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    Przedmowa


    W niniejszej książce zebrano teksty z gazet i wydań specjalnych różnych czasopism opublikowane za życia Doktora.


    Teksty te, napisane zarówno przez dziennikarzy, jak i samego Napoleona Hilla, pozwalają lepiej zrozumieć jego popularność oraz poznać jego sugestywny styl jako mówcy motywacyjnego i jako pisarza.


    Prawdziwą skarbnicą wiedzy jest moim zdaniem seria Nauka o sukcesie, która zawiera 35 artykułów z „Miami Herald” oraz 18 wyczerpujących esejów, w których zostały po kolei omówione poszczególne prawa sukcesu.


    Osobiście jako uczeń, praktyk, nauczyciel i dyrektor do spraw edukacji w Napoleon Hill World Learning Center for Dr. Hill’s Success Philosophy zawsze cieszę się, kiedy udaje się znaleźć kolejne teksty autorstwa Doktora. W artykułach zebranych w tej publikacji omawia on znane już koncepcje, ale przy użyciu innych przykładów, które służą mu jako ilustracje do rozważań, tak aby były one zrozumiałe dla każdego czytelnika.


    Ci wszyscy, którym podobały się książki Napoleona Hilla, zobaczą w tych nieprzedrukowanych dotąd w żadnym zbiorze tekstach, jak rozważania Doktora idą w świat, jak docierają do różnych kultur oraz świeckich i duchowych światopoglądów. Hillowi naprawdę udaje się przekraczać wiele granic, aby skutecznie mówić o tym, jak osiągnąć sukces osobisty.


    Warto tę lekturę potraktować jako wprowadzenie do pism Doktora, które tworzył przez całe życie, a następnie zanurzyć się w jego refleksje nieco głębiej, sięgając po jedną z klasycznych pozycji, takich jak Myśl i bogać się, Prawa sukcesu czy How To Sell Your Way Through Life. Jednocześnie warto wcielać w życie poszczególne koncepcje, które Doktor omawia w kolejnych artykułach.


    Chodzi nie o to, by „do-stosować” się do tego, co pisze Napoleon Hill, ale o to, by „za-stosować” jego rady w swoim życiu i w ten sposób osiągnąć sukces.


    Na początek wybierz sobie jedną albo dwie koncepcje, które szczególnie Cię przekonują, i zacznij je wcielać w życie. Kiedy zaś zobaczysz na własne oczy wymierne rezultaty swoich działań, dodaj kolejną — i w ten sposób kładź stopniowo solidne fundamenty pod sukces w swoim życiu. Gdy przekonasz się osobiście o skuteczności rad Doktora, wówczas pewnie stanowczo odsuniesz na bok swoje dawne „ja” i przedstawisz światu swoje nowe, lepsze oblicze.


    Książka może także posłużyć jako wprowadzenie do filozofii sukcesu Napoleona Hilla i przypomnienie jej założeń. Zwięzłe, ciekawe eseje czyta się łatwo na głos, dzięki czemu zapadają głębiej w pamięć. Ponadto zawierają efektowne sformułowania, które dobrze się sprawdzają jako motta, inspirujące cytaty czy wezwanie do działania.


    Gromadzenie tekstów i układanie ich w tę książkę sprawiło mi ogromną przyjemność. Myślę, że podkreślają one wartość i praktyczność ponadczasowych refleksji Napoleona Hilla. Zresztą sam Doktor rozumiał uniwersalny charakter swoich rozważań, wskazując na korzyści, jakie przyniosą „przyszłym pokoleniom, które dopiero się narodzą”.


    Z całego serca polecam tę książkę jako lekturę obowiązkową dla każdego poważnego ucznia i praktyka filozofii sukcesu Napoleona Hilla.


    Życzę Ci pomyślności!


    Judy Williamson

  


  
    Część I

    Teksty rozproszone


    „Przepis na sukces wydaje się prosty (…), wydaje się oczywisty. Tak naprawdę jednak obejmuje wszystkie wysiłki, które człowiek podejmuje przez całe swoje życie”.
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    Człowiek, który nauczył miliony ludzi, jak odnieść sukces


    John Johnson


    Współcześnie mało kto nie słyszał o Napoleonie Hillu i sformułowanych przez niego prawach sukcesu. Z jego nauk czerpią miliony ludzi na całym świecie. Niewielu jednak wie, jak ogromny sukces odniósł sam autor (…), człowiek, który wykorzystał opracowaną przez siebie filozofię, aby przebyć drogę z miasteczka zapomnianego przez Boga i ludzi do międzynarodowej sławy. Tekst Człowiek, który nauczył miliony ludzi, jak odnieść sukces opowiada wspaniałą historię życia Hilla oraz wyjaśnia, jak odnieść sukces, stosując opracowany przez Doktora przepis.

    


    W 1933 roku wszystkich Amerykanów zainspirowały, wprost porwały, słowa wypowiedziane przez prezydenta Franklina D. Roosevelta donośnym głosem: „Jedyną rzeczą, której powinniśmy się bać, jest sam strach!”. Zdanie to nie tylko zelektryzowało naród w tamtym momencie, ale także — jak się później okazało — powstrzymało falę paniki wyniszczającej gospodarkę i podmywającej fundamenty amerykańskich władz.


    Kiedy prezydent wypowiadał te słowa, inny mężczyzna słuchał ich z cichą satysfakcją. Mężczyzna, o którym mowa, zajmował się podsuwaniem słów i pomysłów ludziom reprezentującym różne dziedziny życia. Na tym polegała jego praca. Fakt, że prezydent Stanów Zjednoczonych postanowił wykorzystać jego pomysł, który sformułował jako poufny doradca głowy państwa, był dla owego mężczyzny kolejnym kamieniem milowym w długiej i owocnej karierze, podczas której przekazywał światu filozofię samodoskonalenia.


    Mężczyzną, który pozostawał w cieniu prezydenta, był Napoleon Hill. Jako autor Myśl i bogać się, How to Raise Your Own Salary czy innych bestsellerów może uchodzić za pisarza sukcesu. Niemniej jednak ci, którzy naprawdę rozumieją jego wizję, dostrzegają w nim nie tylko autora tekstów. Pisanie bowiem stanowiło zaledwie jedno z narzędzi, którymi Hill posługiwał się, aby przekazywać milionom ludzi prawdę o nich samych i ich mocy, tak rzadko sobie przez nich uświadamianej.


    Czym jest ta moc? Zwięźle można powiedzieć, że obejmuje ona ogromne, wprost niewyczerpane zasoby ludzkich umiejętności oraz inteligencji. Napoleon Hill wyróżnia się tym, że poświęcił swoje życie opracowywaniu przepisu, który pomaga uwalniać i wykorzystywać całą posiadaną przez człowieka moc z maksymalną wydajnością (…), a także nauczaniu, jak stosować prawa sukcesu, które zaobserwował, w życiu codziennym.


    Głos sześćdziesięciopięcioletniego Napoleona Hilla dociera obecnie do wszystkich zakamarków świata (…) i oddziałuje naprawdę skutecznie. Książki tego autora dzięki przekładom zostały udostępnione milionom czytelników reprezentujących dwadzieścia narodowości. Rozważania Hilla poruszyły nawet dalekie Indie: pod wpływem Mahatmy Gandhiego pewien wydawca z Bombaju postanowił opublikować i rozdystrybuować wszystkie książki o sukcesie autorstwa Hilla. W Brazylii zostały one przetłumaczone i wydane w języku portugalskim. Z kolei w Australii przygotowano specjalne wydanie najpopularniejszego tytułu Hilla, czyli Myśl i bogać się, a następnie rozprowadzono po całym imperium brytyjskim. Chociaż ta książka miała premierę w 1937 roku w Stanach Zjednoczonych, pozostaje bestsellerem w całym kraju; często jest kupowana jako upominek przez pracodawców dla podwładnych.


    Napoleon Hill zaczął poszukiwać przepisu na sukces dość wcześnie. Kiedy go znalazł, zaczął się dzielić z milionami innych ludzi, którzy — gdyby nie on — trwaliby w ciemności niewiedzy.


    Motywy postępowania Napoleona Hilla można wyczytać z prawie każdej niewiarygodnej historii z jego życia. Wydawać by się mogło, że syn ubogiego górala z Wirginii po prostu nie ma szans na zdobycie żadnego wykształcenia. „Producenci i handlarze bimbrem, nieruchoma cisza gór, analfabetyzm oraz awantury rodzinne na śmierć i życie stanowiły podstawowy przedmiot zainteresowania naszej społeczności” — opowiada Hill z uśmiechem. — „Ludzie mieszkali najczęściej w niszczejących domach pozbijanych z desek albo w chatach z klepiskiem”.


    Hillowie mieszkali w domu drugiego typu. Kiedy zmarła matka, Napoleon — który otrzymał imię na cześć bogatego stryjecznego dziadka — był jeszcze dzieckiem. Wydarzenie to było ciosem dla chłopca. Być może po to, aby ukryć bliznę, Napoleon postarał się o opinię najbardziej krnąbrnego dzieciaka w całym hrabstwie Wise. Nosił ją jak honorową odznakę — dopóki jako dziewięciolatek nie poznał swojej macochy.


    Nowa pani Hill, która nie pochodziła z gór, wniosła zupełnie nowy światopogląd. Choć przeraziło ją to, co zastała w domu, była zdeterminowana, by to zmienić. Napoleon zaś, który mógł się stać największym problemem swojej macochy, okazał się jej największą chlubą.


    „Zostałem jej przedstawiony jako »najgorszy« chłopak w mieście” — wspomina twórca nauki o sukcesie. — „Tymczasem macocha popatrzyła na mnie i od razu stwierdziła: »Nie, to nie jest najgorszy chłopak w mieście. On po prostu nie nauczył się jeszcze wykorzystywania swojej bystrości do konstruktywnych celów«”. W pewnym sensie ta wypowiedź stała się kamieniem węgielnym filozofii, którą Napoleon Hill miał opracować w kolejnych dekadach. Pani Hill zaś stała się światłem, które wytyczało tę drogę. Za pieniądze z posagu opłacała edukację męża i nie spoczęła, póki nie został wziętym dentystą. Determinacja macochy okazała się także ratunkiem i szansą dla Napoleona i jego młodszego brata. W wieku 12 lat ten, który później miał inspirować miliony ludzi, ukończył szkołę podstawową; dwa lata później pracował na pół etatu jako dziennikarz, a w wieku 15 lat, po ukończeniu szkoły średniej, rozpoczął naukę w szkole handlowej w Tazewell w stanie Wirginia. W miarę jak poszerzały się horyzonty chłopca, rosła jego odraza do ignorancji, a zarazem krzepła determinacja do dalszego rozwoju.


    Po ukończeniu szkoły handlowej Hill został zatrudniony przez wziętego adwokata. Historia tego, jak nieopierzony szesnastolatek zdołał nawiązać taki kontakt, to historia zuchwałości (…) i dalekowzroczności. Młody Napoleon założył, że pierwsza praca powinna służyć jako trampolina. Dobry start jest przecież kluczowy, a pieniądze, na tym etapie, właściwie nie mają znaczenia.


    Napisał więc list do Rufusa A. Ayresa, byłego prokuratora generalnego stanu Wirginia i zarazem jednego z najsłynniejszych tam prawników. List ten zasadniczo brzmiał następująco:


    Właśnie ukończyłem naukę w szkole handlowej i mam odpowiednie kompetencje do pracy na stanowisku Pańskiego sekretarza, które bardzo pragnąłbym objąć. Nie zdobyłem jeszcze żadnego doświadczenia zawodowego, dlatego wiem, że obecnie moja praca będzie miała wartość większą dla mnie niż dla Pana. Z tej przyczyny jestem gotowy zapłacić za przywilej pracy dla Pana i uprzejmie proszę o wyznaczenie kwoty, jaką uzna Pan za adekwatną — i która za trzy miesiące stanie się moją pensją. Kwota, którą będę uiszczał teraz, może zostać odjęta od tej, którą będzie Pan wypłacał mnie, kiedy zacznę zarabiać.


    „Mój list — wspomina Hill — zrobił takie wrażenie na panu Ayresie, że ten rzeczywiście mnie zatrudnił”. Znany adwokat zaczął wypłacać Napoleonowi stałą pensję już po pierwszym miesiącu współpracy, wkrótce zaś młody pracownik stał się jednym z zaufanych asystentów swojego przełożonego.


    Praca w branży spodobała się Hillowi tak bardzo, że zaczął rozważać karierę prawniczą. Kiedy ukończył 18 lat, postanowił wstąpić na Georgetown University Law School w Waszyngtonie i zostać adwokatem. Taka decyzja wymagała nie lada odwagi. Nie miał grosza, by zapłacić za studia. Miał za to pomysł. Ponieważ kiedyś zarabiał, pisząc artykuły do gazet, uznał, że mógłby do tego wrócić. Tym razem postanowił się wyspecjalizować w pisaniu tekstów biograficznych o ludziach sukcesu (…); tekstów, jakie ukazywały się w wielu ówczesnych czasopismach.


    Napoleon Hill i ikony sukcesu


    Bohaterem pierwszego tekstu został Bob Taylor z Tennessee. Oprócz tego, że był senatorem, zajmował się wydawaniem ważnego w tamtych czasach periodyku. Hillowi zależało na tym, aby wynagrodzenie za teksty otrzymywać regularnie. Taylor z kolei, zaintrygowany osobą młodego dziennikarza, zaproponował, że da mu listy polecające do znanych osób, które znakomicie by się nadawały na bohaterów kolejnych artykułów. Po wywiadzie z senatorem Hill miał na liście przyszłych rozmówców takie nazwiska jak Thomas Edison, John Wanamaker — książę handlu, Edward Bok — wydawca „Ladies’ Home Journal”, Cyrus H. K. Curtis — wydawca „Saturday Evening Post”, doktor Alexander Graham Bell — wynalazca telefonu oraz Andrew Carnegie — magnat metalurgiczny.


    Oszołomiony nowymi perspektywami Hill zrezygnował z planowanych studiów prawniczych i rzucił się w wir pracy dziennikarskiej. Punktem zwrotnym w życiu młodego Napoleona okazał się wywiad z Andrew Carnegie’em, człowiekiem, który zbudował jedno z najpotężniejszych imperiów przemysłowych wszech czasów.


    Hill po przyjeździe do Pittsburgha poszedł od razu do biura Carnegie’ego. Przerozmawiali trzy godziny o życiu magnata. Pod koniec wywiadu Carnegie, na którym młody człowiek zrobił ogromne wrażenie, zaprosił go do domu. Rozmawiali jeszcze przez trzy dni. Wspominając różne koleje losu, które ostatecznie zwieńczył sukces, Carnegie — niegdyś przybysz do Nowego Świata bez grosza przy duszy — powiedział Hillowi, że świat potrzebuje filozofii sukcesu bazującej na know-how ludzi takich jak on sam, którzy przez całe życie zdobywali wiedzę w praktyce, metodą prób i błędów (…); że potrzebuje strategii, która pomoże ludziom maksymalnie wykorzystywać własne talenty. Wykonanie tego zadania będzie czasochłonne i żmudne (…), będzie wprost wyczerpujące (…), być może nawet nieopłacalne przez dłuższy czas. Ale ktoś — nalegał Carnegie — musi się podjąć tego zadania.


    Pod koniec trzeciego dnia gościny Carnegie zaskoczył dziennikarza pytaniem: „Czy byłby pan gotów poświęcić 20 lat na wykonanie tego zadania? Wystarczy »tak« albo »nie«. Proszę sobie dać tyle czasu na decyzję, ile uzna pan za konieczne, i dać mi odpowiedź”.


    Odpowiedź warta wygranej na loterii


    Zaskoczony Hill opadł na oparcie. Kilka chwil później usta dziewiętnastolatka wymamrotały: „Tak, podejmę się tego zdania i może być pan pewny, że je ukończę!”.


    Carnegie wyciągnął zegarek i pokazał Hillowi. „Decyzja zajęła panu 29 sekund, a ja dawałem panu minutę!”.


    Później Hill odkrył, że Carnegie zadał to samo pytanie 250 innym osobom (…), ale tylko młody dziennikarz spełnił oczekiwania słynnego przemysłowca.


    W ten sposób Hill zaczął pracę nad fundamentalnym dziełem swojego życia, a mianowicie nad zebraniem danych i opracowaniem wyjątkowej filozofii sukcesu (…); filozofii, która zgodnie z przewidywaniami Carnegie’ego została opublikowana ponad 20 lat później i przeczytana przez miliony odbiorców.


    Hill zaczął od starannego przestudiowania życiorysów 500 Amerykanów, którzy odnieśli największe sukcesy, począwszy od biografii Henry’ego Forda, który wtedy przygotowywał się do premiery swojego słynnego modelu T. Carnegie pomógł Hillowi, przekazując listy polecające do wpływowych ludzi, w tym między innymi właśnie do Henry’ego Forda czy do Williama Wrigleya juniora.


    Chociaż wszyscy ci wielcy ludzie chętnie przekazywali Hillowi wszelkie informacje, to jednak zrobili niewiele — by nie rzec nic — aby polepszyć jego sytuację finansową. Przez długie lata, kiedy Hill pracował nad filozofią sukcesu i weryfikował jego prawa, które zdawał się dostrzegać, w jego życiu nastąpiło wiele zwrotów. Niemniej właśnie dzięki trudnym doświadczeniom i wytrwałemu wysiłkowi, w tyglu zwycięstw i porażek, narodziła się książka Prawa sukcesu.


    Kariera Hilla zaczęła nabierać tempa wkrótce po jego ślubie w 1910 roku, kiedy to odwiedził rodzinę żony w Lumberport w Wirginii Zachodniej. Tamtejsza społeczność od dawna borykała się z problemem braku odpowiedniego mostu, który umożliwiłby transport w poprzek rzeki Monongahela.


    Hill, czerpiąc z tego, czego nauczył się od Carnegie’ego, nawiązał kontakt z urzędnikami państwowymi i biznesmenami. Wyjaśniwszy, jak na tym skorzystają, przekonał ich, aby podzielili się kosztami inwestycji, które wyniosły wówczas ponad 100 tysięcy dolarów. W ten sposób powstał od dawna potrzebny most! Co więcej, dzięki tej inwestycji mógł zaistnieć transport kolejowy, co dodatkowo przyspieszyło rozwój przedsiębiorczości, który z kolei szybko został skapitalizowany przez Hilla i krewnych jego żony. Założyli oni firmę, która zajmowała się gazem ziemnym — i która zaczęła przynosić tak duże zyski, że odtąd pozwalała zaspokajać wszystkie finansowe potrzeby rodziny Hillów i umożliwiła posłanie trzech synów na State University. Przez 44 lata działalności firma zarobiła wiele milionów; obecnie jest zarządzana przez najstarszego syna Napoleona Hilla.


    Dziesięć praw sukcesu


    W odpowiedzi na pytanie, jak tego dokonał, Napoleon Hill wyjaśnił przepis na sukces, złożony z dziesięciu punktów, podany przez Carnegie’ego jako punkt wyjścia do dalszych poszukiwań.


    
      	Określony cel: wskaż swój główny cel.


      	Sojusz superumysłów: nawiąż kontakt i zacznij współpracować z ludźmi, którzy mają to, czego nie masz Ty.


      	„Więcej, niż trzeba”: tylko to, że robisz więcej, niż musisz zrobić, zapewni Ci podwyżki i awanse oraz sprawi, że inni ludzie będą Ci zobowiązani.


      	Wiara stosowana: pielęgnuj wiarę, z którą w parze idzie działanie.


      	Inicjatywa własna: rób to, co masz do zrobienia; niech nikt nie musi Cię przynaglać.


      	Wyobraźnia: miej odwagę robić to, co uważasz za możliwe.


      	Entuzjazm: pielęgnuj w sobie tę zaraźliwą właściwość, aby rozbudzać entuzjazm w innych ludziach.


      	Precyzyjne myślenie: umiej oddzielać fakty od fikcji oraz wykorzystuj te, przy użyciu których możesz rozwiać obawy bądź rozwiązać problemy.


      	Koncentracja wysiłków: nie dawaj się rozpraszać żadnym innym celom.


      	Korzyść za trudność: pamiętaj, że za każdą przeszkodą czeka jakiś zysk.

    


    W rezultacie Hill zdobył rozgłos w całym kraju — i otrzymał propozycję zarządzania wiodącą szkołą, która oferowała kursy korespondencyjne, za pensję i prowizję podobno znacznie przewyższające wówczas bajońską kwotę 15 tysięcy dolarów rocznie. W ciągu zaledwie dwóch lat zarobił dla firmy ponad milion dolarów i umożliwił zintensyfikowanie jej działalności. Następnie postanowił założyć własną szkołę, gdzie przez ponad dwa lata nauczał o reklamie. Filozofia sukcesu, która wówczas dopiero kształtowała się w umyśle młodego Napoleona, była poddawana weryfikacji we wszystkim, co robił (…), i się sprawdzała!


    Prawa sukcesu i amerykański rząd


    Wtedy wybuchła pierwsza wojna światowa. Hill, który za pośrednictwem Andrew Carnegie’ego poznał Woodrowa Wilsona, jeszcze kiedy ten był rektorem Princeton University, został zaproszony przez Waszyngton do współpracy jako poufny doradca prezydenta do spraw propagandy. Dzięki swoim działaniom podczas wojny Hill zrobił wiele na rzecz wzbudzania patriotycznego zapału, tak bardzo potrzebnego do zwycięstwa.


    Kiedy w 1918 roku wielka niemiecka maszyna militarna rozpadła się, Hill zaproponował plan, który pomógł wyeliminować starą dynastię Hohenzollernów i skłonić kajzera do ustąpienia! Wilson ledwo skończył czytać propozycję zawieszenia broni, a już zwrócił się do Hilla i pokazał mu depeszę. „Panie prezydencie — odparł Hill — czyż nie powinniśmy zapytać, czy prośba została złożona w imieniu narodu niemieckiego, czy w imieniu cesarza?”. Pytanie to, powtórzone przez Wilsona, przyczyniło się do abdykacji kajzera. Zakończyło rządy jednego z najpotężniejszych rodów królewskich na świecie (…) i odegrało pewną rolę w obaleniu innych monarchii absolutnych.


    Po śmierci Wilsona i rozpoczęciu urzędowania przez nową administrację Hill postanowił wrócić do pracy dydaktycznej. Ponownie więc nauczał i wykładał (…), tym razem filozofię, którą wypracowywał na podstawie swoich nieprzerwanych badań nad elementami składowymi sukcesu. Podczas jednego ze swoich wykładów poznał Dona Melleta, wydawcę „Daily News” z Cantonu w stanie Ohio. Ten stał się jednym z najgorętszych wielbicieli Hilla, a później został również jego menedżerem. Mellet namówił Hilla, aby utrwalił swoje odkrycia na papierze (…) i przygotował na ich podstawie tekst, który można by opublikować w postaci książki. W rezultacie Hill zaczął spisywać dzieło swojego życia.


    Zanim prace nad książką dobiegły końca, Mellet został zamordowany przez policjanta i czterech przestępców, którzy teraz odbywają karę dożywocia w Ohio State Penitentiary. Mellet odkrył bowiem powiązania, dzięki którym te osoby mogły handlować narkotykami i alkoholem, a następnie opublikował nazwiska w swojej gazecie. Przypłacił to życiem. Hill o mały włos nie podzielił jego losu, ponieważ przestępcy byli przekonani, że to on stoi za prasową nagonką. Przed śmiercią Mellet ustalił z sędzią Elbertem H. Garym, prezesem zarządu United States Steel Corporation, że ten zapewni środki na publikację książek Hilla o sukcesie, ale sędzia nie zdążył się wywiązać ze zobowiązania, ponieważ niestety zmarł. Opatrzność — albo jakakolwiek inna siła wyższa, która tak często wystawia ludzi na ciężką próbę, zanim pozwoli im osiągnąć cel — przewidziała dla Hilla w tamtym dramatycznym okresie kariery zawodowej najwyraźniej słabe karty.


    Hill felietonistą


    Rok później Napoleon Hill pojechał do Filadelfii, aby spotkać się z Albertem L. Peltonem. Wydawca, przejrzawszy rękopis, postanowił go kupić. Dzięki temu świat mógł się zapoznać z pierwszą bardzo ważną publikacją Hilla, czyli Prawami sukcesu — z tekstem w ośmiu tomach, które obecnie są czytane na całym świecie.


    Po publikacji Praw sukcesu kariera zawodowa Hilla nabrała nieprawdopodobnego przyspieszenia. Tantiemy sięgnęły 2500 dolarów miesięcznie i utrzymywały się na tym poziomie przez długie lata. Żądni sukcesu ludzie czynili tę książkę swoim planem na lepszą przyszłość.


    Hill cały czas podróżował: wykładał, nauczał, objaśniał swoją filozofię. Wtedy to Bernard McFadden, słynny wydawca, zaproponował mu własną codzienną rubrykę w gazecie „Daily Graphic”. Rubryka ta, zatytułowana „Sukces”, stała się jednym ze znaków rozpoznawczych tego dziennika i przyczyniła się do wzrostu sprzedaży do ponad 200 tysięcy w trzech pierwszych miesiącach. Ostatecznie jednak gazeta upadła. McFadden żartował później, że to wina rubryki Hilla, która wywindowała sprzedaż tytułu nieproporcjonalnie do sprzedaży powierzchni reklamowej. Tak naprawdę jednak miało chodzić o nieporozumienia między sprzedawcami reklam z Nowego Jorku a samym wydawcą.


    Jeszcze większe możliwości służby bliźnim zaistniały wtedy, gdy protegowany Hilla, niejaki Jennings Randolph, został wybrany do amerykańskiego Kongresu. Randolph zetknął się pierwszy raz z Hillem, kiedy ten wygłaszał mowę w dzień rozdania dyplomów w Salem College w Wirginii Zachodniej w 1922 roku. Pełniący obecnie funkcję doradcy prezesa Capital Airlines (stanowisko to objął po 14 latach w Kongresie) Randolph był jednym z uczniów Hilla od czasów swojej młodości. I w jego przypadku Prawa sukcesu potwierdziły swoją wartość (…), on sam zaś chętnie pomagał Hillowi w poszerzaniu zasięgu oddziaływania jego talentów. Dzięki staraniom Jenningsa Randolpha i Steve’a Early’ego, sekretarza prasowego prezydenta, Hill wrócił do Białego Domu w 1933 roku. Właśnie zaczynał się wielki kryzys, a przecież znaczna część działalności Hilla była poświęcona propagowaniu działań National Recovery Administration oraz przywróceniu wiary w amerykański rząd. W tym też 
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